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PRENUMERATA w ŁODZI WYNOSI; 
Rocznie 6" ribli, półrocznie 3 rb, 
gulecdlycznie 50 kopiejek. |. 
6 Za odnoszenie do domów 10 kop: miesięcznie, 
Za granicą miesięcznie rubił 1. : 
o Wychodzi odżlennie. 


-Ostatnie wiatomóć | 


Wielka Kwatera Główna. 
_28 marca.—Urzędowo.; 


Z terenu zachodniego. 
Na południowy-wschód od Ver- 
dun, na wyżynach Mozy pod Com- 
bres i na równinie Vosvre. pod Mar- 
cheville, ataki francuskie po zacię: 
tych walkach, rozstrzygnęły się na 
naszą korzyść, © | 
W Wogezach pod Hartmanns- 
wceilerkopf, odbywała się tylko wal- 
ka artyleryjsk. © ooo 5 
; -Z terenu wschodniego. e. 
- -.Odparto ataki rosyjskie w lasach 
`  Augustowskich. 
||. Między Pieskiem a Omalewem 
nastąpiło wiele ataków- rosyjskich, . 
-„ wszystkie jednak złamały się w ogniu 
- naszym. ; AOS 
„| Pod Wachem wzięto 900 rosjan 
do niewoli. DE AE 
Naczelne Dowództwo Wojskowe. 
Madanie autonamji Krós š 


$ 


lestwu? ŁY; 


m AT Ag 
„Neues Wiener Journal* donosi 
ż Bukaresztu: Ostatni numer rosyj- 
skiego dziennika urzędowego (Pra- 
witelstwiennawo  Wiestnika) ogłasza 
podpisany przez cara ukaz, prokla- 
inujący nadaną Królestwu Polskiemu. 

- autonomię, żę | l 

Jeżeli wiadomość powyższa jest 
prawdziwą, o czem wątpimy, to w- 
każdym razie car namyśłał się bar- 
dżo długo, zanim przystąpił do speł- 

_ młenia obietnicy, zawartej w sławnym 
manifeście w. ks. Mikołaja. 

Pisma poznańskie. podają notat- 
kę powyższą z wielkim znakiem za- 
pytania. Eodecki „Kurjer Poznań- 
ski* n. p. pisze dosłownie: . „Nale- 

poczekać na potwierdzenie tej wia- 
gości.“ © AE > 2 

_ Pisma warszawskie z dnia 11 i 

12 marca nic jeszcze o autonomii 
Królestwa nie donoszą. | * 
dliemieckie okręty wojenne 
|... sma Bałtyku. = 
*.* SZTOKHOLM, 27 marca. (W. T. B.) 
Ha północnych wodach Baltyku zauwa- 

_ Bono znów niemieckie okręty _wojenne.- 
È portów finlandzkich nie wyjeżdżają z- 


śej grzyczyny żadne statki. 


Co nas czeka. 


„Wojna stworzyła wielkie prowi- 
rarum w stosunkach politycznych, 
gospodarczych, narodowych i pań- 
zówowych Furopy. Nie wiemy, co 


kwartalnie 1 rb. 50 kope; 


ten rozumie, że przyszłość 


Redaktor 


= ORGAN NARODOWY. 
Założyciel i wydawca Jan Grodek. 


przyjmuje interesantów w sprawach roe 
dakcyjnych 0d-:10 do 11 i od 3—4 
Rękopisów nadesłanych redakcja nie zwraca. — Rękopisy 


Redakcja i administracja—Frzejaza X% 8, otwarte codz, od 9 
- -Qo 7 wiecz. w Niedziele i święta od 12 do 6-tej, 


bez zastrzeżenia bonorarjum uważa się za bezpłatne, 


nam przyszłość przyniesie, Nie wie- 


dzą tego dzisiaj jeszcze z pewnością 


„rządy państw wojujących, a tem 


mniej możemy my polacy cośkolwiek 
o tem powiedzieć, my, którzy por 


równo z innymi płacimy koszta i o=. 
filary tej wojny, ale pozbawieni jes-. 


łeśmy prawa głosu w radzie rządów 
europejskich, l 


Ta myśl o niepewnem jutrze - 
jednakże nie powinna być nigdy źród-. 


łem zwątpienia i pesymizmu. Nie 
wiemy, jaki byt polityczny zgotuje 
Polsce los dziejowy, ale wiemy, że 
naród polski jako taki przetrwa bu- 


„rzę wojenną, że siła jego żywotna 
jest: niezłamana i będzie zadatkiem. 
lepszego jutra. Jakkolwiek nieraz 
może się nam wydawać, że jesteśmy | 
łódką bez żagla na morzu wzburzo” - 
nem, podrzucaną przez fale to w tę, 


ło w ową stronę, to jednak w grun- 
-cie rzeczy tak nie jest. Naród na- 
wet pozbawiony rządu i państwa nie 
traci wpływu na los i rozwój swój. 
W jakichkolwiek warunkach poli- 
tycznych się znajdziemy, zawsze o- 
staniemy śię jako gospodarze ziemi 
polskiej, jeżeli tylko nie zbraknie 
nam siły i ochoty do pracy na ni- 
wie narodowej. 

A ogrom tej pracy, jaka czeka 
nas niezależnie . zupełnie od wyniku 
wojny, jest olbrzymi. Z tego jasno 
musimy sobie zdać sprawę. Jeżeli do 
serc naszych pesymizm i zwątpienie 
nie powinny mieć dostępu, to w 
niemniejszym stopniu strzedz się na- 
leży tego lekkomyślnego, powierz- 
chownego, naiwnego optymizmu, któ- 
ry sądzi, że owoce wojny same 
wpadną nam w ręce, że przetrwawszy 
zawieruchę wojenną, zasiądziemy do 


stołu gotowego, aby bez troski za-- 


żywać wiecznej szczęśliwości. Takie 
lub tem podobne złudzenia są nie- 
zmiernie nierozumne i szkodliwe. 
Pamiętajmy, że właśnie po wojnie 
zacznie się okres wzmożonych za- 
biegów, trudów, starań i reform we 


|- wszystkich dziedzinach życia publicz- 


nego. Na użyźnionym obficie krwią 
gruncie europejskim nastąpi wielki 
rozkwit kulturalny, gospodarczy i po- 
lityczny. Rozkwit ten związany bę- 
dzie z gorączkową rywalizacją na- 


"rodów, a biada temu narodowi, któ- 
„ry da się wyprzedzić przez inne. Kto 
"pomyśli o tem, ile na naszej znisz- 


czonej przez wojnę ziemi polskiej 


trzeba będzie odrobić i odbudować, 


ile zagadnień palących, czy to w 
dziedzinie gospodarczej, czy narodo- 


wo-politycznej na gruzach przeszłoj 


ści doinagać się będzie rozwiązania, 
l l nisšiel 
nam trudy i znoje i konieczno 


-wysiłku zbiorowego, z którego nie- 


wielu może tylko zdaje sobie sprawęj 
Zatem wolę nam zahartować należy 


| no na zachodzia jak na ws.hodzie. 
"powiada, że i po zajęciu Przemyśla nie po= 


'zawcząsi, wyostrzyć wzrok politycz= 


ny i wzbudzić czujność patrjotyczną, 
abyśmy nie okazali się karłami po- 


«śród olbrzymów. 


Kronika polityczna. 


0 wzięciu Przemyśla. 
„Reichspost* odzywa się w podob- 
nym duchu jak inne dzienniki wiedeńskie. 
„Wojskowe znaczenie poddania Prze- 
myśla nie powinno być przeceniane. Bo 


gdyby nawet załoga nie była zniszyła for- 
„tów, to przez poddanie Przemyśl zrujno- 


wany i niezaprowiantowany nie stał się 
przecież fortecą rosyjską. To też upadek 
Przemyśla nieznaczy bynajmniej, że armja 


„rosyjska -pozyskała nowy punkt oparcia, 
„ale że zniknęła jedna wyspa austryjacka 


wśród morza armji rosyjskiej. Położenie 


*woajenne: mle zmieniło się przez to na 


tyle, aby wyniki zwycięstwa miały być za- 
chwiane. - > l 

„Neues Wiener Tagblatt“ pisze: „Nie 
ulega wątpliwości i nie trzeba się łudzić, 


że upadek Przemyśla jest ciężkim ciosem, 
„ale w. chwili obecnej ma on nierównie 


mniejsze -znaczenie, niż wówczas przed 
czterema miesiącami, gdy wojska rosyjskie 
stały przed nim, jako przednie straże wojsk, 
stojących na południe ód Karpat, a więc 
na węgierskiej ziemi. l 
Ofenzywa rosyjska w Karpatach. 
(K. K)  Nationaltidende otrzymał ze 


Żródła austrjaękiego wiadonaość, według któ- 
«rej rosjanie przygotowali 


nową ofenzywę 
wielką na Karpaty. Krytycy wojskowi au- 
stryjacey oceniają siły rosyjskie na froncie 
karpackim na 750 tys. żołnierza, Austryjacy 
wysyłają tam wszystkie siły, któremi tylko 
mogą dysponować, 

Walki nad Harwią. 

(K. K.) Według doniesień francuskich 
pism z Peierśburga na prawym brzegu Nare 
wi doszło do nader zaciętych walk, walcz0» 
no o odosobnione puakty oparcia, s których 


niektóre dostały się w posiadanie niemsów, 


Niemcy otrzymali świeże posiłki, ostrzeliwali 
gwałtownie nieprzyjacielskie pozycje i nacie- 
rali gwałtownie świeżemi siłami, 
Bombardowanie miast Czarnogórskich, 

RZYM, 26 marca, (K. K.) Nzdeszły tu 
wiadomości do Barl. Tagebl., że trzech lot- 
ników anstryjackich rzucało bomby na mia- 
sta czarnegórskie. Tuk na port w Aniiwari 
rzucono 20 bomb, które uszkodziły mhgazy- 
ny tytuniowe. Na miasto Virpazar. lotnicy 
zrzucili 8 bomb, które uszkodziły |dwofzec i 
dom mieszkalny. 


Przedłużenie japońskiego uitimatum. 
KOPENHAGA. (K. K.) Petersburska 


Riecz i Nowoje Wremja ogłaszają, że Ja- 


ponja przedłuża o dwa tygodnie termin sta- 
wiony Ch nom eo do żądań japońskich, 
, Sprawa amunicji rozstrzyga, 
ROTTERDAM, 26 marca. (K. K.) Z po- 
wodu oświadczenia generała Frencha, że pier- 
wszą i ostatnią kwestją w tej wojnie jest 
sprawa amunicji pisze Times: Wojnę tę zro- 


„zumiemy tylko i nanczymy się zwyciężać, 
-jesil calą naszą uwagę poświęcimy sprawie 
. amunicji dział, która panuje nad całą sytw 


acją. Ona nam tłumaczy nieraz pojawiający 
się niezrozumiały zastój w operacjach zarów= 
Times 


winno się oddawać zbytniemu optymizmowi, 


zanim się nie będzie wiedzisło, czy Rosja 
ma dostateszną ilość amunicji Trudności 


| Cena 3 kop. 


Rok IV. — Ne 75. 


OGŁOSZENIA: 


Nadesłane na 2 stronicy i Śród tekstu za wiersz lub jego 
miejsce 50 kop.; reklamy po łe 
Ogłoszenia zwyczajne 10 kop. 

Ogłoszenia małe 1 i 


kście 15 kop; nekrologja 20 kop, 


pół kop. za wyraz. 

Każde ogłoszenie najmniej 20 kop. 
Rosji w tym kierunku nie mogą być mniejsze 
niż jej SBojuszniczek, n 

Lokalanz. powiada, że Times w ostat- 
nim czasie stale pisze pesymistycznie, aby 
w ten sposób działać na psycholozgję narodu 
angielskiego i w ten sposób go pobudzać da 
tem większych wysiłków, 


Sto | lat temu. 


Na temat powyższy wygłosił prot 
Cynarski w niedzielę ubiegłą w T.K.O. 
przy ul. Podleśnej nader interesujący 
wykład o kongresie wiedeńskim. Porówe 
nywując ówczesne położenie w Europie 
z obecnem, zaznaczył mówca, że zachodzi 
pomiędzy niemi pewne podobieństwo. 
Kraj obecnie tak samo zrujnowany, jak 
wówczas i tak samo ważne dla całej 
Europy sprawy mają się rozstrzygnąć. 
Na kongresie wiedeńskim zachodziła 


"kWwestja," jab -podzioliś. karto- Euros. 


Wyłoniły się dwa zasadnicze sposoby: 
pierwszy na podstawie legitymistycznej, 

rugi na podstawie interesów politycz- 
nych poszczególnych mocarstw. Zwo- 
lennicy sposobu legitymistycznego chcieł, 
przywrócić w Europie dawny porządeki 
jaki panował przed laty 20. To znaczy, 
że Napoleon i rewolucja francuska jak 
zły sen wykreślone być miały z historji. 
Istotnie we Francji przywrócono na za- 
sadzie legitymistycznej dawny stan rze- 
czy. Zasądy tej jednakże nie można 
było zastosować wobec innych państw, 
które nie chciały wydać zdobyczy, osiąg- 
niętych w erze Napoleońskiej i dawniej 
jeszcze. Dotyczyło to przedewszystkiem 
kwestji polskiej, zaliczającej się do naj- 
ważniejszych. 

Interesy Polski nie były bronione 
i ziemie dawnej Rzeczypospolitej nie 
miały na kongresie swoich przedstawi- 
cieli. Bawił wprawdzie w Wiedniu ks. 
Adam Czartoryski, ale tylko jako do- 
radca cesarza rosyjskiego Aleksandra. 
Kwestję polską. postanowiono więc roz- 
strzygnąć na zasadzie interesów poli- 
tycznych mocarstw wchodzących w ra- 
chubę, a więc Rosji, Austrji i Prus. Nie 
było to jednak rzeczą łatwą, gdyż Rosja 

omagała się połączenia wszystkich ziem 
polskich w swoich rękach. Położenie 
stawało się. groźnem i zanosiło się już 
na nową wojnę przeciwko Rosji. W razie 
tej ewentualności mogła odegrać wy- 
bitną rolę armja polska, która po upadku 
Napoleona wróciła ze zwłokami ks. J6- 
zefa Poniatowskiego do Polski i znajdo- 
wała się wówczas w Królestwie. W. ks. 
Konstanty jednak, z polecenia cara, zdo- 
łał pięknemi obietnicami wymódz na do- 
wódcach armji polskiej przyrzeczenie, 
że nie wystąpią przeciwko Rosji. 

W chwili, gdy naprężenie na konm 
gresie stawało się najniebezpieczniejszem, 
jak piorun z pogodnego nieba padła wia- 
domość o ucieczce Napoleona z Elby i 
zwycięskim powrocie jego do Paryża. 
Powaśnione mocarstwa pogodziły się od 
razu, aby chwycić za broń przeciwko 
najgroźniejszemu wrogowi. Obrady kon- 
gresu odroczono i podjęto je na nowo 
dopiero po ostatecznym pogromie Na- 
poleona pod Waterloo. Wówczas roz- 
strzygnęły się także ostatecznie losy 
Polski w sposób powszechnie znany. 
Królestwo Polskie, jako odrębne pań: 
stwo konstytucyjne przypadło w udziale 
Rosji, z którą połączone być miało je- 
dynie unją dynastyczną- Decyzję tę o 


gól polski powitał z zapałem, którego 
nie podzielał jednak stary Kościuszko. 
Bavia w Wiedniu, wystosował on do 
Cara Aleksandra list prywatny, W którym 
żądał uroczystego przyszeczenia, że ce- 
sarz polączy z Królestwem kongresowem 
talzże sę i inne ziemie polskie, pod- 
czas dawniejszych podziałów przez Rosję 
zabrane. Gdy car na list ten nie dał 
żadnej odpowiedzi, Kościuszko oburzony 
wyjechał do Szwajcarji, ponieważ po kon- 
gresie niczego dla Polski sobie nie obie- 
cywał. ` z 
Niebawem odezwały się w Króle- 
stwie pierwsze zgrzyty. Głównym Wo- 
dzem armji polskiej mianowano dzikiego 
brutala w. ks. Konstantego, niemożliwe- 
go w Petersburgu, którego starano się 
stamtąd pozbyć. PRE 
Konstanty kpił z konstytucji i 
uważał się za autokratę. Namiestnikiem 
został nie ks. Adam Czartoryski, lecz 
niedołężny starzec Zajączek, powolne 
narzędzie w rękach Konstantego. Kon- 
stytucję ograniczono, religji katolickiej 
nie uznano za państwową — słowem na- 
stąpiło wszystko to, co ludzie znający 
Rosję przewidywali. 
ina to kongresu wiedeńskiego, 

który wobec Polski nie umiał stanąć ani 
na zasadzie legitymistycznej, ani na za- 
sadzie prawdziwego interesu polityczne- 
go. Kongres wiedeński dążył do tego, 
aby w przyszłośći udaremnić wojny w 
Europie. W tym celu tworzył t. zw. pań- 
stwa zderzaki (Pufferstaate) jak np. Bel- 


polskiej nie załatwiono w ten sposób, 
fo też dzieło pokoju nie mogło być 
trwale. Belgja oderwała się od Holan- 
dji. Z Włochami stało się podobnie. Nie 
zastosowano bowiem zasady narodowoś- 
ciowej i nie rozstrzygnięto kwestji naro- 
dowościowej, a bez tego o utrwaleniu 
pokoju mowy być nie może. 


s» Kalendarzyk. 


DZIŚ: św. Eustazego. 
JUTRO: Anieli Wd. 


KINEMATOGRAFY „Casino* i „Odeen”. 
We wtorki i soboty zmiana programa. 
WYPOBYCZALNIE Tow. Krzew) Ośwła- 
ty otwarte są w środę od godz. » w nie- 
dzielę od godz. H-ej—lral-- .  — oi j--0— 
| WYPOŻYCZALNIA Tow. „Wiedza” ot- 


warta codziennie od g. 4—7, w niedziele i świę- 


ta od. e; 10—1. 


Bonita niekowa | sadedzła 
Wie dawajcie dzieciom 
ani kropli wina! 


ani kropli piwa? 
ani kropli wódki! 


JÓZEF KATERLA 


I 


RÓŻA 


DRAMAT NIESCENICZNY. 


24) 


PIERWSZY 
— My sądziliśmy, że właśnie na- 


leżałoby się tej sprawie przyjrzeć z 
bliska. 


PAN STARSZY 


, „— W takiem rozbiciu, jak obecne, 
niechaj to jedno przynajmniej zostanie 
swiętością: kapłan katolięki. 


DRUGI 


Ależ niech zostanie świętością, 
— my nic nie mamy przeciwko temu. 


PAN STARSZY 


— On nam uporządkuje społecz- 
ny stosunek warstwy do warstwy, po- 
stawi na właściwem stanowisku, co zo- 
stało zepchnięte przez obłakańców i sza- 
iłeńców, — on wreszcie zaprowadzi wśród 
ludu należytą oświatę. 


MŁODZIENIEC ZŁOŚLIWY 


— Tak jest. Właśnie i ja sądzę, 
że po podzkopaniu Macierzy — jest to 
czynnik najbardziej powałany do zapro- 
wadzenia należytej oświaty. 


PAN STARSZY 


Bo podkopaniu Macierzy... Ła- 


skawy panie, — niech przepada szkoła 


gje z Holandją Piemont i inne. Sprawy. 


A ] OEO TEERANA Ea rO AANEEN TENTARE TEATAR EAEAN ENTARA STASA ETA 
|| Z CO a YN 


Dla czego? 


szkadzsją rozwojowi cielesnemu i umysłce 
wemu dziecka; 

2) 
kiego znużezia i czyni leniwym i niedbałym 
w szkole; > 

3) ponieważ alkohol jest powodem nie» 
posłuszeństwa ku rodzicom; 

4) ponieważ alkohol powoduje bezsene 
ność i wczesną nerwowość; 

5) ponieważ alkohol zagraża dobrym 
obyczajom dzieci; | 

-. 6) ponieważ alkohol osłabia siłę od- 
porną ciała i przeto ułatwia rezwój chorób 
wszelkiego redzajuz © A 
© 7) ponieważ alkchol przedłuża każdą 
chorobę; > -. . 

` 8) ponieważ alkohol wywołuje usta= 
wiczne uczucie pragnienia i przeto prowadzi 
łatwiej do nałogowego pijaństwa.. 

Wynłata zapomóg rezerwisikom: 


(o) Ponieważ z dniem dzisiejszym u- 
pływa termin wypłaty zapomóg rezerwist- 
kom podług liter, zaś wiele rezerwisiek, 
które nie przybyły we właściwym czasie 
nie zostały wypłacone, przeto we wtorek 
i środę 30 i 31 b. m. w gmachu Tow. 
kredytowego. miejskiego przy ulicy Śred- 
niej nr. 19 będą wypłacane zapomogi tym 
wszystkim rezerwistkom, które nie zdołały 
otrzymać zapomóg w swoim . Czasie, na 
wszystkie litery alfabetu. SKY 

- W sprawie robotników. 

Pod przewodnictwem p. Stamirowskie- 
go odbyło się zebranie członków sskcji rol- 
nej, Komitetu robót publicznych, biura po- 
Średnietwa pracy, oraz giełdy robotniczej w 
sprawie wysłania r bo'uików zagranicę do 
robót polnych. krasi 

Po zkpożnaniu się 2 fwarunkami, w ja- 
kich musieliby żyć emigrujący robotnicy, 0» 
kazuje. się, iż warunki te są bardzo ciężkie. 


dają się przeciw emigracji robotników w chwili 
obecnej, natomiast powstaje no .a Sprawa, a 
mianowicie wynalezienie zajęć dla 
botnych, ; 

Rozpatrywano różne 
nie zaś omawiano kwestje puszczenia w ruch 
fabryk w Łodzi i okolicy, 


sprawę kopania tortu. Przy robocie tej zua- 
lazłoby zajęcie wielu robotników również na- 


gromadzony torf, jako materjał opałowy, wo- 


bec czego można bedzie uruchomić część fa- 


bryk. Projekt ten uchwalono jednogłośnie i 
pozostawion»> sekcji opałowej do zajęcia się 


tą sprawą. R h 
' Po załatwieniu niektórych projektów 
mniejszej wagi, zebranie zamknięto. 


Gddział Stowarzyszenia robotników 
chrześcijańskich w Zgierzu. 


polska, której nie prowadzi kapłan. ka- 
tolicki ! 


MŁODZIENIEG ZŁOŚLIWY 
— To życzenie już się ziściło. Je- 
żeli weźmiemy cyrkiel i jednę jego od- 


nóżkę umieścimy w jakimkolwiek pun- 


'kcie na mapie naszego kraju, a drugą 
'odnóżką zatoczymy koło w stosunkowym 
promieniu czteromiłowym, to napewno 
w tym okręgu nie znajdziemy ani jednej 
szkoły, prowadzonej przez kogokolwiek. 


PAN DRUGI 
(do kolegów) 


>- — Panowie, ostrzegam, tu jest dy- 
skusja o oświacie, o Macierzy i tym po- 
dobnych akcjach naglących. Ukazanie 
się tego świętobliwego starca może spo- 
wodować jakieś grubsze składki. Skie- 
rujmy się raczej w tamtą stronę, gdzie 
mówią o rzeczach mniej niebezpiecz- 
nych. 3 


(Zakonnik uroczyście, ale bez głębszego 
wrażenia schodzi z estrady. Złączono zasłony: 
Kiedy się znowu rozsunęły, ukaznje się oso-- 
bliwa postać kobieca. Jest wysmukła, przecud- 
nie wyniosła, Dwa czarne skrzydła wyrastają 
z jej ramion. Jedno z nich, wyrosłe z lewego 
ramienia, strzela wysoko i daleko w górę. Dru- 
gie, przetrącone zwisa i wlecze się po ziemi. 
"Czarna, skrwawiona, potargane szata osłania jej 
ciało. Wzburzone włosy opasuje żelazny sznur, 
spięty nad czołem dwiema psiemi czaszkami, 
Bezsilne ręce wsparły się na wielkim mieczu, 
po którym krew Ściekała przed chwilą. Czaru- 
jące, tajemnicze, straszliwe oczy widziadła spo- 
glądają w gromadę tańczącą. Bezwładna ręka 
wzniosłą się z głowni miecza i spoczęła na 
przetrąconem skrzydle, jakby je chciała nasta- 
wić i popchnąć do lotu. Ale nie mogło dźwi- 
gnąć strudzonej postaci skrzydło wywichnięte i 


nie mógł jej utrzymać sandał zbroczony. Bez- | 
władna. ręka opadła na głownię E znowu niea 


GAZETA ŁÖDZKA. 


1) Peniaważ wszelkie te trunki zawie= 
rają w sebie truciznę alkoholu, i przeto prze= 


ponieważ alkohol prowadzi do szybe 


Wobec teg, zebrani jednogłośnie wypowia- 


bezro- - 


projekty, szezegól- 


(e) W tych dniach w Zgierzu zawiązał 


się Komiłet organizujący w tem mieście od- 
dział łódzkiego Stowarzyszenia robotników 
chrześcijańskich, Na czele komitetu, w skład 
którego weszło 12, stoją: ks. Paweł Kwiat- 
kowski, wikarjusz miejscowy — jake patros 
powstającego zrzeszenia i p. St. Castellas— . 
jako prezes, Komitet rozpoczął już starania 
u władz odnośnych e pozwolenie na zwOła- 
nie zebrania organizacyjnego. AG 
Myśl złożenia w Zgierzu wspomnianej 
instytucji, przyjęto to z uznaniem. 
Zaginisne dziewczęłą. 
W marcu r. z. udały się do Rosji 
15-letna Elżbieta Noleppa i artystka Kiara 
Suchanek. Ostatnia wiadomość o nich na- 
deszła do domu z Łodzi, dwa tygodnie 
przed wybuchem wojny.. Od tego czasu 
przepadły bez wieści. Ktokolwiek wiedział= 
by o ich obecnym pobycie, niechaj zgłosi 


się do miejscowej komendantury w Łodzi | | 


w celu poinformowania krewnyca. Obie 
zaginione są obywatelkami niemieckiemi. 
Usiłowanie-przekupienia milicjantas 


(0) Złodziej Abram Segał, ścigany i j | 


ujęty na gorącym uczynku przez milicjan- 
ta 8 dzielnicy, usiłował go przekupić, o- 
fiarując mu 2 rb. 50 kop. łapówki. 
„Milicjant łapówkę oddał do dzielni- 
cy, złodzieja zaś przyprowadził do aresztu. 
Kradzieże. 
| (o) Przy ulicy Konstantynowskiej pod 
nr. 16 z cukierni Lity Citerberg skradziono 
22 kule bilardowe z kości słoniowej. | 
Przy ul. Aleksandrowskiej or. 123 z 
warsztatu Józefy Urbańskiej skradziono 
wiele wyrobów siodlarskich. 
Milicja ujęła złodziejów Stanisława 
Jagielskiego i Franciszka Padoka. 
Okradziona złodziejka» 
(o) Służąca przy ul. Rżgowskiej pod 
"Nr. 2 dwunastoletnia Kiara Kalert skradła u 
p. Michel 96 rubli gotówką, które ukryła w 
korytarzu. Podpatrz;ła ją sąsiadka niejaka 
Klimanowska, która ze schówki skradła. zło 
dziejce 73. ruble. Milicja jednakże wykryła 
obie kradzieże i złodziejki oszdziła pod klu= 
czem. | 


EAEE poszanowanie grobów. 
(c) Niemieckie władze wojskowe wy- 
dały rozporządzenie, w myśl którego wzbro- 


. „nione jest naruszanie bez pozwolenia in- 
Przedstawicigł sakcji- rolnej. referowałt" |- Jest naruszanie.. bez  ROZWOĆ ; 


Spekcji etapowej w Łodzi, znajdujących się 
"w obrębie granic m. Zgierza grobów żoł- 
nierzy, : . 
_ Pozwala się natomiast utrzymywać i upię- 
kszać groby. Przestępstwa w tym wzglę- 
dzie będą karane. 
f Z Tuszynze 

(0) Komendantura miejscowa w Tu- 
szynie w tych dniach wydała ogłoszenie, 
zabraniające wywozu artykułów spożyw= 
czych poza obręb osady. 
Też matka! 


(e) Wczoraj w Probogzczewisach pod 


|- -. Obwieszczenie. 
| 


Nr. 75. 


nawa 


= 


Do ludności obszaru etapowego za- 
jętego przez wojska niemieckie. 


Zachodzi silne podejrzenie, że | 
zawsze jeszcze działa rosyjskie, kara- { 
biny maszynowe, broń ręczna, zapasy | 
amitnicji i inne przyrządy wojskowe | 
ukrywane bywają w większych rozmia- | 
rach przez ludność cywilną obszaru - 
etapowego. 

Już według przepisów dotychcza- 
wych, naraził się na karę Śmierci każe 
dy, komu wiadomem jest, że na po- | 
siadłości jego ukryte są .podobne 
rzeczy a nie doniósł o tem niemieckim 
władzom wojskowym, ponieważ tym 
sposobem oddaje przysługę potędze 
nieprzyjacielskiej. 

Ale rozkazuję jeszcze wyraźnie | 
w interesie bezpieczeństwa wojsk nie- | 


| „mieckich co następuje: 


Komu w ogólności wiadomem jest, 
że w obszarze zajętym przez woj- 
ska niemieckie — czy to na włas- 
ngm czy na cudzym gruncie—nkrg- 
te są działa, karabiny maszgnowe, 
broń ręczna, zapasg amunicji lnb | 
ime przyrządy wojskowe wszel- 

` kiego rodzaju, powinien o tem do- 
nieść natychmiast najbliższemu od- | 
działowi niemieckiemu, lub władzy | 
wojs owej. 

Zaniechanie doniesienia ka- | 
rane będzie śmiercią. | 
Spodziewam się po wszystkich | 

ósobach, powołanych do tego przez | 
wyższe stanowisko społeczne, inteli- 
gencję i f. d, że odnośnie do tego $ 
rozkazu, przestrzegą ludność usilnie -| 
przed ukrywaniem podobnych rzeczy | 
i wynikającemi stąd dla niej poważ- | 
nemi niebezpieczeństwami. Mianowi- FP 
cie zalecało by się wszędzie odpo- 

wiednie uwiadomienie z ambon. -- 


Łódź, 19 marca 1915. 
.. .. Inspektor etapowy 

von Heuduck, 

_ Generał-lejtnant 
M 
Zgierzem aresztowano na kradzieży drobiu. 
18 letniego Władysława Kameta z Łodzi. 
Na odwachu milicyjnym w Zgierzu areszt0* 
wany oświadczył, że poszedł kraść poniewał. 


matka poleciła mu na Święta zdobyć mięso 
drogą kradzieży, 


Uśmiechem 


opisane oczy zwróciły całą swoją siłę w tłum. 
W tłumie pomruk, niechęć, złość, gniew. Sły- 


chać głosy) 
PIERWSZY 

— A to co ma znaczyć? 
DRUGI 


Co to jest właściwie? 
TRZECI HE 
© — Jakiś symboll... 
DRUGI | 


symbol? 
DZIENNIKARZ ŚLAZ 


— Już ja się domyślam! Panowie! 
Jest to echo, zabłąkane z epoki pamię- 
tnej anarchji umysłów, obnażeń płcio- 
wych i doktrynerskiego radykalizmu na 


wszystkich polach etyki i socjologii. 

PIERWSZY | 
— Ach, więc fo tak., 

DZIENNIKARZ ŚLAZ 


— _Spekulanci sensacji, histerycy 
społecznikujący sądzili, że, pokazując 
nam to piękne dziwo, wytworzą znowu 
elekt, jak za ekstazy wiecowej. 


DRUGI 


myłka | 
DZIENNIKARZ ŚLAZ 


—  Umysłowość warszawska zbu- 
się już z maligny i ze smutnym 


dęila 


— -Góż za symbol? Co znaczy ten 


Pomyłka, łaskawcyl! Gruba po-" 


ironji spogląda wstecz na. 


RYBKA 


dzieje tych bachanalji: myśli. i sł sA w 
których sama grała rolę korybantki. 
PAN Z ZAROSTEM_ 


-— Doskonale mówi! 


PAN ŁYSIEJĄCY 
— Bagatela! — Ślaz. 


DZIENNIKARZ ŚLAZ 


-< —_ Koncert waszej ekstazy myśmy 
nareszcie zdołali zagłuszyć. naszym pro* 
testem rozsądku i dobrego smaku. Nie 
damy się już nigdy włóczyć przez osza+ 
lałe menady i opluwać przez legjony hi: 
steryków i histeryczek. = ~ 


PAN Z UCZERNIONYMI WĄSAMI 


maty. 
PAN ROZTARGNIONY 

— A kto to mówi tak dużo? 
PAN Z ZAROSTEM | 


Znakomicie! Poprostu aksjo* 


—. Jakto? Nie wiesz? Toż to sam 
Ślaz. 


PAN ROZTARGNIONY 
- — Sam Ślaz? A cóż to za jeden? 
PAN ŁYSIEJAĄCY 


No, Ślaz, 
dziennikarz. - 


PAN STARSZY 


—  Pokaźcie mi tego Śłaza, niech* 
że go zobaczę i usłyszę. | 


am 


publicysta, pisarz 


(d ç: n) 


aeee e 


Bsz 


doktorowi Felicji 


ks. 


O DETTATA AARD 


parafjan i tych wszystkich, którzy 
mieli sposobność poznać Go bliżej, 
"zakończył życie pełae szlachetnych 
uczynków 4. p. Ksiądz Jan Grodek, 
proboszcz parafji Pyzdry. 

Pogrzeb, który odbył się w ubie- 


gly poniedziałek, był najwytmowniej- 


szem świadectwem, jak zmarły był 


ceniony nie tylko przez swoich pa- | 
rafjan ale i przez całą okolicę tam- 


fejszą. "Tysiączne tłumy z płaczem 


żegnały zwłoki ukochanego Pasterza. 


Eksportacja zwłok do kościoła 
 parafjalnego odbyła się w niedzielę, 
Ulice udekorowano świerkami, 


wygląd żałobny. 


Wspomnienie. 


"W sile wieku, opłakiwany przez | 


-wiernych ks. 
skle- 


Py zamknięto, całe miasto przybrało |- 
wynieśli trumnę, którą kolejno nieśli 


GAZETA ŁÓDZKA. 


przeżywszy lat 63. 


| © Poeliowasie W na cmentarżu w Pyzdrach odbylo się dnia 22 Marca, o czem zawia- 
| damia Kolegów, Przyjaciół: i Znajomych pogrążona w giębokim smutku 


Podziękowanie. 


 Gziaiwimii Duchowiokstwu Dekanatu Słupeckiego, aw szczególności ks.i Kanonikowi Kabata, prob. 
"= e Zagócówa; Prałatowi Sadowskiemu, prob. z Królikową i Proboszczowi Gawrońskiemu, | z Szymanowic, 


| Straży Ogniowej w Pyzdrach, członkom Chóru śpiewaczego, 
Żółtowskiej, Parafjanom, 
| oddać ostatnią posługę F 


T 
_JANOWI GRODEK 


proboszczowi w Pyzdrach 


składa : z  ałęki serca piyaaos podziękowanie 


Ksiądz prałat Sadowski przema- 


wiał w kościele do parafjan, uprzy-. 


tamniając im, jaką to stratę poniosła 
parafja w tych ciężkich czasach, przez 


-zgon tak zacnego kapłana. 


Na drugi dzień zjechało się ogó- 


łem 16 księży z dekanatu Słupec- 
“kiego. 


Celebrował żałobne kabożefśtwo 
dziekan słupecki, ks, Kobyliński, Prze“ 
mawiał z ambony ksiądz kanonik 
Kabata z Zagorowa, biorąc za dewi- 
zę, że „tylko- dobry człowiek może 
być dobrym kapłanem“ ina tej kanwie 
wysnuł w pięknej pod względem for- 


my i treści mowie główne wytyczne, 
 jakiemi kierował się Zmarły w życiu, 
«Nad mogiłą żegnał Zmarłego w. 


imieniu Kolegów, Duchowieństwa i 


z Szymanowic. 


Gawroński, proboszcz | 


Z kościoła księża na barkach | 


Rodzinom Odechowskich i Kruszyńskich; 
a także mieszkańcom odległych wiosek, którzy przybyli aby 


)DZINA. 


RODZINA. 


na cmentarz przedstawiciele wszyst- 
kich instytucji i stanów. 

Płacz ogólny świadczył, że lud- 
ność odczuwa irozumie, jaką stratę 
poniosła przez śmierć swego długo- 
letniego proboszcza. 

Złożono wieńce: „Od rodziny Ode- 
chowskich*, „od rodz. Kruszyńskich*, 
„od parafji Szymanowickiej*; „Swemu 
Opiekunowi Dzieci z ochronki“, „na- 
szemu Pasterzowi* „od szkół miejs- 
kich“, „wdzięcznej pamieci zącnemu 
Pasterzowi, parafjanki"; „od straży og- 
niowej“, „od parafjan*; „od chóru śpie- 
waczego*, „od Młodzieży“ i ińne. 

W kondukcie pogrzebowym bra- 


{a udział cała ludność miasta wraz 


z garnizonem wojskowym, konstytu- 
jącym w Pyzdrach a także przedsta- 
picielami gminy żydowskiej. 

- Zawdzięczając energji straży og- 
iowej, utrzymany został wzorowy 
porządek jak w kościele tak i na 


cmentarzu, pomimo nadzwyczajnego 
natłoku ludu, 

Zmarły był niegdyś prezesem 
Koła Macierzy Szkolnej, ostatniemi 
zaś czasy prezesem T-wa Dobro- 
czynności, wspomagania biednych i 
prezesexa Rady T-wa pożyczkowo- 
Oszczędnościowego, 

Wszyscy biedni i potrzebujący 
utracili w Nim prawdziwego Opie- 
kuna. 

Wypadki ostatniej doby podko- 
pały zdrowie š. p. księdza Grtodka, 
który mocno bolał nad niedolą na- 
rodu polskiego. 

Uparte cierpienia płucne, pomi- 
mo troskliwej opieki dr. Zółtowskiej 
i lekarzy z Wrześni, Miłosłowia i 
Zagórowa nie zdołały zatrzymać ga- 
snącego. życia i ten duch czysty Or 


puścił padół ziemski, pozostawiając 


w sercach wszystkich  nieutulony 
SMUteK. seo 


2 ostatniej (holl. 


Urzędowy komunikat 
austrjackis 


WIEDEN, 28 marca. 
krwawo ataki rosyjskie, 
Ondavy i Latorczy. 

Na wyżynach po obu stronach 
tych dolin, od wczoraj rana walkę 
zakończono. Przez dzień i podczas 
nocy, odbywa się walka artyleryjska 
i utarczki, 

W pozostałych skrawkach fron- 
tu Karpackiego i dalej zacięte walki. 
1230 rosjan wzięto do niewoli. 

"Walki pościgowe w Bukowinie 
północnej, wydały w ręce nasze dal- 
szych 200 jeńców. 

Sytuacja w Polsce rosyjskiej i 
Galicji zachodniej nie zmieniła się. 


Ziastępca-szefa sztabu generalnego 
von Hoefer i 
feldmarszałek-lejtnant. 


Odparto 
wW dolinach 


Goliz o położeniu Turcji, 

BUKARESZT, 28 marca. W za- 
mieszczonej przez „Adeverul* r 
mowie generał-feldmarszałek barci 
von Goltz pasza, wypowiedział się o 
położeniu w Konstantynopolu i Dar- 
danelach w następujący sposób: 

Mieszkańcy są bezwarunkowo 
spokojni, Sułtan zamieszkuje jak do- 
tychczas w pałacu swym nad morzem 
i nie myśli o opuszczeniu miasta. 
Powszechną jest ufność, która po 
zwycięstwie ostatniem wzrosła jesz- 
cze. Fakt, że teraz właśnie odjecha- 
łem z Konstantynopola, niechaj po- 
służy za znak, że nie zagraża żadne 
niebezpieczeństwo. Turcy byli przes 
konani, że atak flot sprzymierzonych 
nie uda się. Skutek przeszedł jed- 
nak oczekiwania: Ponieważ dopięły 
go najsłabsze fortyfikacje zewnątrz 
pola min. Jednoczesne wylądowa»= 
nie wojsk jest nieprawdopodobne, 
Jednak i na to jest Turcja przygo- 
towaną, ponieważ we wchodzących 
w rachubę miejscach jest już przy- 
gotowaną wielka armja. Pogłoskom 
o braku Pee AR szask baron 


Pozostała tylko aieneka ilość egzempl. 


JAR  UCEHRONIG 
Opis na 


| te 
i Składy główne w księgarniach: Adolfa Słomnie 


Or. L. TENIS 


| Utica Południową M 2. ; 
| róg Piotrkowskiej. Telefon X 18-59 | 
j Syphilis, choroby skórne, włosów,j 
| (kosmetyka lekarska),  weneryczne.| 
moczopłciowe i niemocy płciowej. | 
j,seczenie syphilisu salyarsanem Fri 
tfich-Hata „608“ —914 (wśródżylnie).j 
j Leczenie elektrycznościa, elektrolizaj 
| (usuwanie szpecących włosów) cho-i 
|rób włosów i skóry przy pomocyj 
„sztucznego słońca Wy sokogórskiegol| 
| (qnar -zlampe) oświetlenie kanała (a-f 
poen: Przyjmuje od 8—i r.i 
4—9. Panis od 5—6 p-p f 
ddzielna póczekalnia, 


7 materiau wełny z jedwabiem nabluzkę 
- za 90: kopi 
Wyprzedaż z fabrycznego składu na 
kostjymy i bluzki detalicznie i resztkami 
z 40% niżej ceny zwsykiej.- - 
Cegielniana. 48; w podwótzu I piętro 
saa 


oficyna lewa. 
R > Botberg, BVIT i Aaaa A. 


Redaktor i m San e adek 


ad na wyczerpaniu! | 


i jnowszych środków od ciązy chroniących z rysunkami, 
Niezbędna książką dla każdego małżeństwa 
ena Kop. 40. 


kiego ul. P'otrkowska JE 24 Alfreda Straucha Dzielna X A: 16 
raz z do nabycia + we Wszystkich księgarniach. 


(m. p. Przejazd 8), 


GAZETA ŁÓDZKA. 


v. d. Goltz że Turcja ma nietylko 


znaczne zapasy, lecz także sama a- 
municję wyrabła. Życzenie Turcji, o 


nie jest tak rozwinięty jak środkowo- 
europejski. Turcja mogłaby wysta- 
wić pół miljona żołnierzy więcej, 
gdyby zaopatrzenie ich w amunicję 
było zagwarantowane. Zresztą po- 
wiedział baron v. d. Goltz: . Nie- 
chaj nieprzyjaciel przyjdzie i prze- 
kona się o tem, co mówię. 

Eewolty rekrutów na Sys 

kirze. 

HAMBURG, 28 marca. Według 
Hamburskiego „Fremdenblatu* ogła- 
sza pismo sztokholmskie „„Aftenbla- 
det" list z Tomska na Sybirze o re- 
wolłach podczas poboru rekrutów. 
W kilku miastach ludność w walkach 
na barykadach stawiła opór wojsku. 
Buntowników można było pokonać 
tylko za pomocą dział i karabinów 
maszynowych. 

Pożar fabryki w Moskwie. 

SZTOKHOLM, 28 marca. Ob. 
szerne zabudowania fabryczne firmy 
„Siemens i Halske* w Moskwie—jak 
donoszą do Sztokholmu — zniszczył 
pożar, przyczem uległa zniszczeniu 
także wielka część maszyn, przedsta- 
wiających wielką wartość. „Russkoje 
oblicza straty na 400000 


Słowo” 
rubli. 


Mściciel. 
Liezy lat 16. Ojciec. jego po- 
legł w październiku pod | Przemyślem. 
Wojna była pierwszem wielkiem wydarze- 
niem w życiu „chłopca, śmierć pierwszym 
"ciężkim dla niego ciosem. Od- tej chwili 
unikał towarzyszów i rówieśników. Blady, 
jak gdyby obłąkany, chodził po ulicach 
oswobodzonego naówczas Przemyśla. Wśród 
ciężkich nocy, chłopak płaczem koił ból, 
Matka trwożyła się, że stracić może tego 
jedynaka, dla którego jeszcze żyć prag- 
ngola. 

Mijały tygodnie. Nagle, jakby błys- 
kawica, w zmęczonym mózgu chłopaka 
powstała myśl: „Pójść na wojnę, ażeby 
pomścić ojca“.  Daremnie błagała go mate 


PRE z Europą, mafię przyczy- 
nę, że turecki przemysł puszkarski 


ka, ażeby zapomniał i jął się pracy. Po 
kilku dniach musiała ustąpić i zaopatrzyła 
Syna na drogę, . 

Chłopiec został przydzielony do jed- 
Sick z EW PORE trzeciego korpusu. 


dzjiełka Dr. med. K. J. Drekslera p.t 
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uznany przez powagi lekarskie, ja- 
ko najradykalniejszy środek, prre- 
ciwko wypadaniu włosów. Żadać 
w składach apteezn., perfumerjach 
| i zakładach fryzjerskich, 
Wyłączna Sprzedaż: na Królestwo 
Polskie i Łódź, Adam Pływacki, 
Targowy Rynek 41, 


REACH 
Wi 


J | qlbor o Olejatkk a zbskił kartę ę od paszportu” 


wyda-ą z fabryki Gromana. 


 —tak się nazywa chłopak--był zawsze w 


Tutaj ujrzałem tego chłopca: niewielkiego, - 
z ezarnemi włosami i płonącemi oczami, 
Jeden z oficerów opowiadał mi, że chło- 
pak wałezy we wszystkich bitwach z nad- 
zwyczajnem męstwem, ażeby pomścić 
śmierć ojca. dakoż pomścił niejednokrot- | 
nie. Został plutonowym, a w pułku opo- 
wiadają o nim żołnierze niezliczone Opo- 
wieści. - 

Przed dwoma tygodniami na śnież- 
nych grzbietach Karpat Rosjanie szli czte- 
ry razy do szturmu i cztery razy musieli 
cofnąć się. — W tych bitwach pułk Józia 


pierwszym ogniu. Józio przebiega linię 
tyralierską i wszędzie dodaja otuchy żoł- 
nierzom. Zmrok zapada, Rosjanie cofają 
się w popłochu na przeciwne zbocza gór. 
Tyiko jeden rosyjski karabiń maszynowy, 
ukryty wśród zagajnika sosnowego, wyda- 
je ce chwila ostry trzask, rzęcając salwę 
w stronę okopów austro-węgierskich. Nie 
przynosi żadnej szkody, ale bądź co bądź 
niepokoi. 

Wśród fjoletowych oparów. pojawia 
się nagle jakaś postać, jakby widmo. „To 
patrol nasz — powiadają żołnierze w oko- 
pach austrjackich — byle tylko nie dostał 
się pod ogień karabinu maszynowego, Ale 
to mie patrol—to Józek wyszedł na wypra- 
wą. Pełzając, dostał się na grzbiet łań- 
cucha górskiego, w pobliżu karabina ma- 
szynowego. Wydaje głośne rozkazy, gë- 
stykułuje zawzięcie i strzela gęsto ze swo» 
jego „manlichera”, Żołnierze rosyjscy, ob- 
sługujący karabin maszynowy, Są przeko- 
nani, że nieprzyjaciel zaszadł ich g boku 
i ches im odciąć odwrót. Porzucają ka- 
rabin i uciekają czemprędzej. Józek gza- 
biera do niewoli żołnierza rosyjskiego, któ- 
ry pozostał w norze ziemnej i pędzi go 
przed sobą do okopów anstrjackich. W 
dwie godziny później żołnierze austrjaccy 
przynieśli ów karabin maszynowy do swo- 
ich okopów. 


W kilka dni później, ośle ay 
wałczące przebywsją w okopach, pomiędzy 
któremi odlegiość wynosi około 40 kro- 
ków. Między okopami ciągną się pagórki. 
Obie Strony czatują na siebie już przez 
„pięć dni i nocy. Mróz i odwilż przycho= 
dzą na zmianę. Mimo piecyków, pobyt w 
okopach nie należy do przyjemuości. Józek. 
powiada: „Nudzę się—idą na polowanie“, 
Chodził częsio na podobne polowania i 
zawsze wracał z jeńcami. Tym razem -po- 
szedł na czele patrolu, złożonego z4 lu- 
dzi i oświadczył, że albo Dray PRO WAĆ: D9 
jeńców, albo wcale nie wróci. > 

Poszedł. Szli jeden za drugim w 
oddaleniu 100 kroków. Nagle Józek woła 
półgłosem: „Kryj się! Bxezność!* — Wszys- 
cy padają na Śnieg. Z lasku, odległego 
na 30 do 40 kroków, idzie szereg Rosjan, 
„może stu ludzi. Idą bez „żadnych środków 
ostrożności, pewni, że im nie nie grozi, 
Do swoich 4 ludzi, którzy utworzyli linję 
tyraljerską, szepcze: „Pospieszny ogień!" 
Każdy z pięciu karabinów daje po sześć 
strzałów. Pada 12 Rosjan. Część „jedna 
ucieka, część druga, większa, wznosi ręce 
na znak poddania sią, Było ich przypad- 
kowo rzeczywiście 50. 

= Ci jeńcy dali nam cenne informacje 
o stanowiskach rośyjskich, opowiadając 


aeo 


Drukarnia akcydensowa 
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Przyjmuje wszelkia roboty 
w zakres drukarstwa wcho- 
dzące, jako to: 

Tabele, 
Rottarinsze, 
A. 
RKiSZe, 
„Kiepsvdry, 
blakaty, © 
‘ZUTENA, 
Bilety wizytowe 
. Bitkiety 
ft.p. - ; 
Dia dużych nakładów - 
maszyna rotacyjna. - 


Ceny umiarkowane. 


J | 
b= | 
JI. JE 
| 


ia 


JE 


Nr. 75. 


przytem, ża komenda neyini wyznaczęły 
premję-za głowę Józka. Tymczasem alg. 
li Józek ma otrzymać złoty medal za wą. 
leczność; medale srebrne: wielki i mały 
już posiada, Na polowania wkrótce już 
przestanie chodzić, gdyż ma udać się do 
szkoły kadeckiej w Wiedniu. Matka jego 
za pomocą poczty samolotowej dowiedzia- 
ła się o czynach bohaterskich Józka. Na. 
zwiska jego nie mogę wymienić. 

Od siebie dodajemy tutaj uwagę, že 
widocznie o tym Józku wspomniał Adet. 
korespondent wojenny „Berliner Tageblat. 
tu* w feljeotonie, pod tytułem: „Wilki gq 
między frontami*. Powtarzamy tutaj ów. 
usięp: 

„Jest tutaj ósobistość, godna poda: 
nia: kapral 16-letni, Polak, który spełnia 
najtrudniejsze i najniebezpieczniejsze wy 
wiady z niebywałą roztropnością i zręcz. 
nością. W przerwach pomiędzy wywiada- 
mi „poluje” na Rosjan. Idzie przed siebia 
i wraca zwykle, wiodąc z sobą 20 — 89 
Rosjan. Otrzymał juź mały i wielki me: 
dal srebrny, a teraz ma otrzymać medał 
złoty. Ma także krzyż żelazny za to, ża 
na czele garstki żołnierzy zdobył 6 dział, 
zabił kapitana i wziął do niewoli 50 ludzis, 


(National Zeitung). 
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Rozmalnkc, 


Profe Wilheim Roentgen. 


W sobotę, dnia 27 b. m, obchodził 
70-letnią rocznicę swoich urodzin profesor 
Wilhelm Roentgen, wynalazca słynnego 
aparatu do prześwietlania ciała ludzkiego, 
bez którego medycyna dziś omal obyć się 
nie może, zwłaszcza teraz podczas wojny ` 
oddaje przyrząd Roenigenowski wielkie . 
przysługi, oznaczając dokładnie chore mieja - 
sce w ciele w którem tkwi kula. Lekarz - 
przeto ma ułatwioną pracę, a ranny mniej 
cierpi przy wy dobywaniu kuli, której szu- 
kać już nie potrzeba, bo ją przyrząd do- 
kładnie oznacza na zdjęciu fotograficznem, 
Profesor Rogntgen od roku 1899 zaj-- 
muje katedrę fizyki przy uniwersytecie wo 
Monachium (Bawarja). Przyrząd do prze. 
świetlania za pomocą promieni, od jego na 
zwiska nazwanych Roeutgenowskimi, wyna. 
lazł w roku 1895, kiedy był profesorem : 
-fizyki na uniwerBytecie w. Wyrzburgu.. 

- „Ba wynalazek swój otrzymał profesor 
Roentgen. nagrodę Noblaj ; order i tymi 
ekscelencji. | 

> Trup w. kibaya 

Gdy w kopałui „Królowej Ludwiki" w 
Zabrzu na szyb w zachodsiem polu przy wia» 
ziono: próżne wagony z Gliwic, aby ładować 
do nich. węgle, jak zwykle robotnicy zajęli 
się: oczyszczaniem tych Wagonów, Robotnicy 
znaleźli w jednym z wagonów skrzynię 
zamkniętą ma dwa zamki, a obek skrzyni 
klucz, Donieśli o tem urzędnikom. Ci nā- 
kazali skrzynię otworzyć. Okazało się, że 
w skrzyni był trup mężczyzny w postawie 
siedzącaj, ubrany tylko w koszulę, oraz bluzka 
niewieścia. Ponieważ niec więcej na razie 
stwierdzić nie było można, przeto wysłano 
skrzynię s trupem a powrotem do Gliwie, aby 
tamtejsze władze zajęły się śledztwem, 
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qdnjcie Kerbate „ZDROWIE 


Herbata zdrowia jest oszczędna i zdrowsza 
niż wszelkie inne gatunki herbaty próba 
gratis cena 1 funta 50 kop 
Agenci mogą się azs Główny 
rerrezentant na Łódź i okolicę B. Flatto, 
Łódź ul. Główna R 58 róg Jaljnsza: 
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z pieniędzmi (przeszło 60 rubli), jeden 
kwit rekwizycyjny na 700 marek wyda- 
ny na nazwiska Stencel i Below, dwie 
ówiartki dobroczynnej loterji pabjaniekiej 
i inne papiery,  Znalazca zechce zat: "zy. 
mać sobie gotówkę a pozostałe papiery 
oddać do Administracji Gazety Łódzkiej 
ak „Przejazd 8, albo Karola 8 28 m 


e 


| OGŁOSZENIA MA DROBNE: 


[ME 


„AL A” 


ETERYCZNE ZOREEOZATZZNORAICY 

ji Wolniewicz zgubił -paszport, wydany 
z pe Täreckiego gm. Piętno. 

m nder Hucik BEM A kę tegity- 

> maeyjną, wydaną z magistrada m. Łodzi, 


BROS ak 
pastylki, nięzastąpione. przy 
kaszlu i chrypce. 
Dostać można w aptekach í 
większych składach apteczn 


poleca apteka W. Danielec- 
kiego, Piotrkowska 127. 


"| maszynie totae, finej > w ioes RB 


Mradka, 


= RODAMI ZOZ ODA 
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